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myśli i czuje\\' narodzie ":zm:1cnia się, 
d~ży - co w chwili I.ej c.:zyni kobleh1 
polska? .Tak11 jej jesl myśl, rłzialalność, 

dążenie '? .lak wspomaga ·wysiJek swych 
braci, mężów, czy zn.chęca}ch do odro­
dzenia? Gd:de czyn i ]Jraca kobiety, 
godne Lej chwili, gdzie \\'Ola jej i du­
szy harL? l na 1.:ze111 polega dziś Lu za· 
danie i obuwif),zck najpierwszy? 

czqlkti, polem cornz śmielsza, moC"nn, 
nf'nu \\" siebie, milująn1 i stodka sila 
świaLa - kobi Pla. 

rzęcycb wprowadza zluty, nieskalany 
promie1) mil ości ducho" ej, odradza 
i nszlachctniH tem charaktery, a na 
01·f!.i~ wyuzdania i szaló\\' kladzie ciche, 
jasne .pux" 1ic.:zuć swych wielkich, slo­
necznych. 

z dniem 26-ym Sierpnia ZOSTANIE PR ZE N IE SI O NY 

do domu W-go Patzera, przy ulicy ZAMKOWEJ N~ 7, 

g g 1-sze piętro, nad cukiernią J. Piątkowskiego. g g 
(207-3-1) 

Do czynu, 
kobiety. 

Gdy życie ogro1nną falą udena 
o istność spol 1czc11stwa polskiego, gdy 
zjawiają się prr.cd nim oorai · większe, 
donioślejsze zadania, gdy świadomość 
dróg naszych i odpowiedzialności po­
głębia srę i róśnie, gdy wszystko, co 

Zwrócmy się wstecz, w najdalsze, 
zaledwo z mroków na świallo \Yyclio­
dzące dzieje kobiety, r.o ono nam mó­
wią? Co zawsze od wieków dążeniem 

kobiely by!u, gdzie .H zwycię .,; łwa, 

tryumfy, zasługi i rola blogushmiona 
wśt•ód ludzkośei - gdzie? 

Nic szerzy ona wojen, al<· idzie 
jako samarytanka do szpibli, na pule 
bitew, w pieklo śmierci i zniszczenia; 
leczy rauy, koi cierpieuia, nci:::za bunty 
dncha i przekle11sl\\'a, dźwiga szlachel­
nuść, cnotlilrość, poryw wiary gorącej. 
Oua lagodzi obyezaje, użala się nad 
1·ierpiącymi, sąezy w dzikośc świata 

promie1i 1nitosierdzia i slodycą. Ona, 
jako wychowawczyni i matka staje 
u kol1>bki dziecka i pierwsza niewinne 
o zy ich ki1·rnje wzwyż, ku prawdom 

'' l'!kim, wiec.:znyrn ... 

Taką jest !'Ola kobirly w pl'ze­
szlości wieków; dziś, wobec obudzenia 
się ludzkości z apalji i szybko idącego 
postępu, zmieniła ona sposoby, nie 
zaś ct'lc i idee p1·zewodnie Naglona 
koniecznością bytu st~ta się dziś wal­
cułcą, idącą szybko do f:lwych celow 
pod sztandarem spl'awiedliwości, dubra 
dla wszystkich i praw równych. · 

Czy kobiety polski co czynią, 

Olo wid3imy, że kobiela od pra­
wieków na straży dnelia wyl.nralc sta­
ła ... W ]JL'ZCCi\Yicństwie od dzikiL'j sily 
i okrncieńsl.wa 111ężezyzny, wyslępnjP. 

zawsze jako pl'zeciwwagu ukryla z po-~ 

Onu ·lnjc na straży ideaJów ś11 iQ­
tyc!J, podsyca nieu:::lti111lic ogiC'1i miło­

ści, pt·zechowujc pumięć przeszh,ści, 

. żal' tęsknot i pragnie1'1 narodu. Ona 
w dzi•kie inslynkLa nami tności zwie-

aby sic; rozwijać w lym kiL·1·u11ku'? Czy 
niosą ofiary na rzecz ogciJu i rlltt'odu'i 
Gdzie dziele pracy kobiet i kh mo­
ralny czyn życia? 1 czy wolno iść tak 
bezczynnie nic dźwigać budowy żadnej 

1 e) Helena Buchnerówna. 

Dla ideałów, 
Nowela. --·. ·-

Zostawiam matkę - wszak kocham .h, 
a jednak mnszę nar.awsze sict z nią rozst11ć i 
dzielić chleb tulHczy. 

Gdybyś wiedział11 co ja przeżyłem.„ j~1k 
bardzo deptnno mą godnośc'. człowieczą, mego 
wolnego ducha, a ja milczec\ musialem, choć 
zemsta. kipiała mi w sercu. Tnk. .. ja m~eić 
si~ będę! Stasin! ja tego listu pisać już nie 
mogQ„. opadają mnie siły, ja z 'I'obą pożeg­
nać się nie mog·ę„. Pamiętasz„. tHm ... Ila wsi 
mówiliśmy, że najsilniejsr.ym l:n'1cuchem nas 
łączącym będą pokrewne• cele i praea. Sta­
sin: pamiętaj to. 

Gwiazdko moja jedyna. wyb::ic1. mi, że 

zwarzylem Ci 'I1wP szczęście, wyb:rnz mi„. 
nie.„ Ty przebaczysz. Kocl1nj to, ~o ja ko­
cham i miej nadzieję, ie na lepszym świecie 
nikt 11as nierozłączy. 

CHłnję Twe stopy, całuję qczQta prze­
śliczne i te ... usta anielskie„. tylko mi ciem­
no w oczach.,. tylko mi straszno. 

ZYGMUN'r. 

Twarz Stnsi stała sie w jednej uli wili 
tak bladą i delikatną, jak śnieżny płatek li­
lji. CicrpiPnia dnszy przejawinly się ltH niej 
w bolesnycl1 sknl'Czacli, oraz konwulsyjnych 
drganiach ust. 

Zdawało się, że żądne zemsty Erynje 
ponvnły ten pączek zaledwje rozk,witły, sie­
kły bezlitośnie ostrymi nożami pamięci, tar­
gały i miażdżyły: okrutnie zgTyzotą żalu, pn­
lily żrącym plo11iieniem rozpaczy - 11ienel1-
wyt11ej miloś<.:i. Mściwe boginie upajały siiJ 
bezczelnie z doko11a11 ych krwawych spusto­
sze1'1 w woskowej, refleksyjnej orgH11izacji 
psychiczne.i dziewczęcia, ufne przeświHdcze­

niem, że młoda dusza zawsze g·łębiej ('zuje 
wszelkie rany . . 

Postać i rysy Stasi jakb~r po\\'l czone 
111Hn11nrem - nie zclrnclzal~· 11<1jdrołmiej:;zych 
przeblysków życia. Była to posągowo 
zaklQta Niobe z rozdartym i:;e1·cem tnk głębo­
ko i rozsz}trpnne111, tnk bezlitośniP, że ból go 
żrący byl za. wil'lki, by się mógł wyde1t1iić 

w gorzkiej łzie, luh rozpaczliwym jęku. 
Kilkadziesiąt sC'lrn11d staltt Stasia trnpin 

blada, sztywno, u11m·<'i<' wpntrzom1 w kartki 
listu, w rng·list.em zaledwie odl1ici11 na deli­
lrntnej, 1krąg·lej twarzyczce liól11. jaki m1rto­
wal jej \\'JtQtrze. 

N~tpiQta struna pękhi, <·,zy t.eż <'7.:trn. bo­
le8ci siQ przebrn.ła, clośt', ŻP d:t..iewcz ~·1rn, jH k 
kwiat pl)d ·1ęty kosą z kurczowo 8l·i~niętym 

listem Zygmunta, paella nieprzytom11a m1 po­
d logę. 

st~min leżala lll\ lóżku blada, z z:rn1knię­
temi oc.zynrn i rozwianym włosem. Obok 
niej siedzial dokt.br, trzymnl ,iii za drobną 
rękę, bacznie śk<lząc n1lr1·ze11ia pnlsu. Klo-
11icki, r.martwin11y, zanir11okojo11y 1wg·łc>111 za­
:-:.ln.lrniQciem córki, stal 11 "·ezgłowin i upnr­
cie wpatrywał się w <lrog·ocellt1e ryl'iy. 

- „ Pa1tic doktorzr~ - spytnł półg;lnst>m 
Klo11i<\ki ~ czy to aby Hic wstęµ dojHkiejś 

vownżniejsze.j ehoroby?". 

- „Nie - ollpa.rł 11spolrnjająco lekarz 
silne r.tlene1·wowanie, wywola11c· niespo­

tlzictuyrn ciosem, prawdopodobnie list, który 
z11alcżliśmy w jej 1·ęku, był ostat11ią miną 
sprow;1dzającą w~rhul·h''. 

Stasia, jakby ua potwicrdze11ie słów le­
karza, ie istot11ie jPj chorolrn ni<· jPst Hieuez­
pieczną, podniosła le11iwic powi ·ki i rnęt11ym. 
pytającym wzrokiem spojrzał:i 11a otac·z1.1ją­

cych. 
- - „ Dziecko drng·ie zawołał urado-

wany Klon icki - - co ci się stało, co ci<t bo· 
li - nag1ił"?. 

Usta Stasi złożyły się, jakby tlo półsze­
ptu, lecz nie. wychiły żadnego dźwięku, dłu­

gorzęŚP powieki zasłoniły błękitne, cierpiące 

oczy. 
„ Przcdewszystki«·m spokt'i,j, nic.zern 

11ir'zamącony spokój - powta1·złll uparcie do­
któr - to najlepszy :froclc·k 1ia silne zdener­
wowauie". 

St.asi zwohrn wracała przyto11111oijć umy­
słu. Cznla, że leży w lóżku. 

Przrd cltwiht zolHtC'zyfa ojca, Rtał tuż 
przy niej taki smutny, przygnęuio11y. Jakiś 

ni1•zn:ijomy pn.n ,tl'zymal j~~ upnl'c~ie zH rąkę. 

Kto to taki? - silił się 11a odpowiedź 
jej zmęczony, skołatany móz.g-. 

J<'sli on istotnie je~t rlokton•111 - - jHk 
podsuwało jr.i illt11ir.yj11r' p1·zeez1wie - to l'O 

sie z nia sfalo? 
· Wc~Ol'lłj.„ tak„. w('zoraj ie~zl'ze czytaln 

z zajęciem „ Hasła umysłowośc·i wspciłezes1H·j" 
aclt! - drg·n~ła hokśnie w tej <"liwili 
właśnie Wl'QCzono j"j list od niego.„ o<l Zyg­
munta. 

(Dokończenie nastąpi)' 
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dla przy·zlości, gdy oto dokota wre 

życie, gdy kobiety, krajów innych wal­

cz:! ze zlem czyn ne na polach rozmai­

tych, gdy zdobywają. zas ługi , t1Z11anie 

i należne sobie prawa? Czy kobi ety 

polskie s tać mują jak marl\\'e na s tro­

nie, jak automaty, obojętne; nie oby­

watelki, ale wymuskane lalki i popy­

chad la spo lecze1) lwa swego. 

ll a1'1 ba, o ha11ba wszystkim tym, 

którzy patrzą na lo i ni e walczą, któ­

rzy nie nrncają ię na ratunek braci 

swych, idących w otwarte paszcze nór 

wyuzdania. Co s i ę lam dzieje serce 

drży, a oko odwrac:a się zr zgrozą 

i przerażeniem lęku. To są nory za­

bij~nia dns~ ludzkiej, wysysania z niej 

życia, przyszłości. 

A zle rośnie straszliwi e; lu ni e są 

żarty, to nie przesada, lo rośuięcie 

ciągte potwora, syconego krwi ą i gro­

'Z m polskiego ludu. Widzimy ulice 

wszyslkiclt miast i miasteczek polskich 

obsadzone przez z łowi eszcze przybytki, 

gdzie wódka sprowadza kl'zywdę i ruinę 

pijących. Widzimy le nory wchiż czyn­

ne i działając wszędzie, gdzi e tylko 

lud grosz znojny za krwawą swą pra­

cę zarabi:i. 

Niedziela, clzie1'1 wytchnienia po 

trudzie tygodniowym. Prawo zamyka 

tl' nury brndu, łajd ac l \\'a i d('prawacji 

intelektualno-etycznej, ale od czegóż 

dr?:wi ·hyle, boczne? Przemykają s i ę 

lum lud zie, zalewają wnętrzności tym 

O<Yniem w postaci plynn trnj11cego -

alkoholu, tracą przytomność, spadają 

pod ławki, ta1·zaji! i::ię w bloci P! Tam 

plynie grosz polski, lam gi ni e zamoż· 

nośc: nasza, lam 1·odzi się i rośnie z za­

chłanną szy bkością nędza i upadek 

spo lecze1i slwa. Hied11i j esle~my, głodni 

nieraz, ale na wódkę nas s lać, Smutne 

to nad wyraz, lecz prnwdziwe. 

Daleko nam do odrodzenia za­

równo moral11ego, jak duchowego, je ­

ś li obok wolania i czynu, obcuje z na­

mi czynnik demoralizacji i degeneracji, 

alkohol, jeśli otacza nas atmosfera pi­

jackich nor_ 

Odrodźmy się w sobie, zrzućmy 

stawki alkoholu, zdobędźmy s i ę na 

czyn bunlu wobec pożarn strasznej 

klęski pijaństwa, klo1·e nas znieprnwia, 

rujnuje, hmibi cornz bardziej. Dokąd 

dążymy? Przepaść bezdenna ha11by 

i śmie rci olwarlu i dysze już ku nam 

zb li ·ka zgniliz rni swą i chlodem śmier­

telnym. Obudźmy s i ę ! 

Obudź się ly przedewszyslkiem 

polska !kobieto, pospiesz na ratunek 

braci swych, ojców, mężów; br01i za­

grożonych swyc h dzieci, domu, rodzin, 

przyszłości. 

Dziś, gdy wielkie wołania doko~a 

gJowy nam lmczą, czas najwyższy dla 

polskiej kobi ty podnieść ratunkowy 

czy n - w imię dobra swego spo!e­

l'Ze1islwa. I to wlaśnie jes t jednem 

z najpi erwszych zadań kobiety. 

"Precz z alkoholem"! - Oto ha­

s ło w 1.ępne do rozwojn ku ll nralne­

go i odrodzeniu moralnego spo l eczeń­

sl wn pol~kirgo. Aby zado~ć lem n urzy­

nić, weźcie się do walki, kobiety pol­

skie - a 11 ory alkoholowe pozamykają 

whólce swe otwarte Śl\ iee:!ce paszcze, 

w któ1·ych ginie grosz, zdrnwie i dusza 

polskiego ludu. 

Wst~pujcie do Towa1·zystw absly­

nenckich, kobiely polskie i szerzcie 

świnllo i prawdę. Wołajci e: precz 

z ciemnością i wódką! A z czynów 

waszych nasb!pi dzi eń odrodz nia. 

S. K. Grobliński. 

GAZ'J~~TA PABJANICKA. 

Se n. 
Śniłem„. przedemną w biel śnieżną owiana, 
Z gwiazdą promienną na dziewiczej skroni, 
Z wieńcem laurów balsamicznej woni -

Stanęłaś w blasku świateł - ukochana. 

Ja, wzrok swój topiąc w źrenic Twoich toni, 

W zachwycie niemym padłem na kolana„. 
I skroń przed Tobą schyla się stroskana 
Po ukojenie do Twych bi a łych dłoni. 

W milczeniu mego dotknęłaś ramienia 
I z twarzą światłem nieziemskim wesołą 

Wieńcem laurów okryłaś mi czoło.„ 

Pobladły lica me od uwielbienia, 
Radość i szczęście widziałem wokoło: 

Ty - I laury - spełnione marzenia. 
R. Schaefer. 

P rrnm~~ł ~uo. Piotr ~ow~~i ~ j. 
Slan przemysJu w gub Piotrkow­

skiej w ko1icu roku ubieg łego i po­
przedniego przedstawia s i ę w cyfrach 
naslępuhcycb : 

Wyroby z bawełny w Hl12 r. fa ­
b1·yk 231, robotników 04,516; (w 1911 
rokn fabryk 24-4, rnbotników ti4,141 ). 

Wyroby z wełny w 1912 r. fabryk 
502, robotników 5:~,730; (w 1911 roku 
fabryk 508, robotników !53,555). 

Wyroby z jedwa biu w HH2 r. fa­
bryk 21, robotników 1,397; (w 1911 r. 
fabryk 19, robotników 1,283). 

Wyrnby z lnu, konopi i L p. w 1912 
r. fabryk 8, robuln. 5,287; (w 1911 r. 
fabryk 5, robotników 2,741. 

Mieszana prndukeja włóknista w i;. 
1912 fabryk 81, robotników 6,008; 
(w 1911 r. fab ryk 75, l'Oboln. 5,8:A . 

Produkcja papiern ornz wyroby 
z papieru i poligraficzne w 1912 r. fa­
bryk 82, roboln. 3,036; (w 1911 roku 
fabryk 47, roboln, 2,827). 

Mechaniczna produkcja wyrobów 
drewnianych w Hl12 r. fabryk 97 , ro­
botników 5,272; (w 1911 r. fabryk 88, 
robotników 5,1:34). 

Wyroby metalowe w 1912 r. fa· 
bryk 118, robotn. 15,935; (w 1911 r. 
fab1·yk 10-t, robotników 14,791). 

Wyroby pochodzenia mineralnego 
w 1912 r. fabryk 107, robotn. 7,078: 
(w J.911 r. fahryk 101, robotn. 6,8H l). 

Wyroby pucl1odzeni a zwierzęcego 

w 1912 r. fabl'yk U , robotników 658; 
tw 1911 r. fabryk 12, roboln. 64!'.l). 

Wyrnby kulluralne w 1912 r. fa­
bryk 55, roboln. 1,740; (w 1911 roku 
fabryk 53, robotników 1,728). 

Produkcja chemiczna w 1912 r. 
t'abt·yk 3ii, robutn. 3,365; (w rn1 l r. 
fabryk 34, robotuików 2,o17). 

Inne w 1912 1·. fabryk 4 , !'Ob. 136; 
(w 1911 r. fabt·yk 3, rnbotn. 167 ). 

Z cyfr powyższych okazuje się, że 

ogólna liczba zakładów przemysłowyeh 
i fabl'yk w koi1cu roku 1912 wynosiła 
1,328 czyli była większa o 35 niż 
w koiicu rnku popl'zedni ego 

Liczba J"obolników w Lyin czasie 
równi E'ż podniosła s ię z 164,502 do 
Hi9,2l10. 

KONDOLENCJA 
p. hrabiego Benedykta Tyszkiewicza 
z Zielonej nad grobem D. I. Picho. 

W ostatnim numerze " Kij 0wlani­
na • pod tytułem: .Nad grobem D. I. 
Picho" znajduje się wykaz kondolencji, 
jakie olzymala redakcja z powodu zgo­
nu wydawcy. W liczbie ich jes t jed na 
pochodzą1·a otl Polaka, h1-. Benedykta 
Tyszki ewicza z Zielonej. Li i:; l hr. T. 
brzmi jak 11aslępnj e : 

.Składam Redakcji "Kijewlanina" 
wy razy mego wspólczucia z powodu 

c i ężki ej straty znakomitego j ej założy­
cie la, jego ekscelencji Dymitra lwano­
wicza Pich no, czl'owieka miary SI.o! y­
pi nowskiej, trzeźwo rozumi ej ącego że 

sita świata słowiaó skiego zależy od 
sity samow larlnej i kulluralnej Hosji. 
.ChwaJu i cześć" pamięci doskonale 
mi znanego p1·awdziwie rosyjski ego 
działacza. Prennmenttor pisma hra­
bia B. S. Tyszkiewicz". 

Pl'zypominamy, że p. Pichno był 
wanym nieprzyjacielem polaków. Zaj­
muj ąc wybitne stanowisko jako czJu­
nek Hady pa1'tslwa, jako profesol' uni­
wersytetu i redaktor p.J!akożerczej ga­
zety . Kij ew lanin " ca1 ą dziatalność sw:-i: 
skierowywa l na szczncie przeciw po­
lakom i wogóle ; inorodcom" . Niejedno 
ograniczenie prn w polaków za wdzię­
czarny wlaś ni e p. Pichnie, opł akiwa­

nemu obecnie przez .T. W. pana Hra­
biego. 

Rozporządzenia 

i Zawiadomienia. 

Urzędowy spis ludności. 

Dzi enniki rosyjski e poda ly wiado­
mość, że pónieważ w roku 1915 ma 
być dokonany urzQdowy spi s ludności 
w ca lem pań s twie, p1·zeto wladze mi ej­
scowe otrzymały polecen ie ni edopu sz­
czan ia do lego, aby inslylucje spole­
cznr. zajmowa,ly s ię do tego czasu po­
dobną czynn ośc ią. lJziwne zaiste roz­
porządzenie. Wszak im wi<;;cej rnaterjalu 
tern lepi ej, tern praca będzi e doklad­
ni ej :zą, tembardziej, że instytucj e spo­
łeczn e wszelkie tego rod;-:aju s tatysty ki 
przeprowadzają bezinteresu \\'ni e i bez 
żadnych zapomóg ze strony rz:-i:du. 

Kweslja La i na sze mias to bliżej 
obchodzi , gdyż T-wo Naukowe rnialo 
podjąć slara1iia n wJ'adz odnośnych 
o udzielenie pozwolenia na dokonanio 
spisu ludnośc i w Pabjanicach . .Tak wi 
dać ;-: powyższego rozporządzenia, pl'o­
jekt ten ni ema widoków urzeczy wi st­
nienia. A s:.-:kodn! 

Nowa forma zażaleń. 

Wedlug otrzymanych tutaj wiado­
mości, na kolejach prócz zmian w sy­
gualizacj i pociągów wprowadzony jesz­
cze będzie nowy system składania za­
żaleń t1a ciziałalność słnżby kolejowej 
i wogólc na nieporządki stacyjne. 

Dotychczas skargi zapisywa ło się 

do ksiąg, zamykanych w sp ecjalnych 
stolikach. 

Obecnie na s tolikach tych l eż0ć 
będą bloczki , na których kaźdy zapi­
sywać będzie mógl zażalenia. Kartki 
te wl'zucać należy do sp ecj:=tlnej ob11k 
umi eszczo nc>j skl'zynki. 

Li s ty z zaża l eniami winny być 
adresowane wpros l do minis lerjum 
z wykazaniem nazwiska i ad1·esu skar­
żącego oraz naz\\'i sk i adresów świad­

ków. 
Po przeprowadzeniu sprawy, mi­

nis terjmn będzir. zawiadamiać skarżą­

c~go. 

- Zarząd główny kol ei skarbo­
'vych projektuje wpl'Owadzenie na s ta­
cjach nowych książt>k do zapisywania 
ska1·g, a to w l.yrn celu, aby k siążki Le 
były gwarnncją dla s karżącego, iż skar­
ga jego rozważona zostanie w 111ini­
slerju m komunikacji. 

Nowe k s i ąż ki mają posiadać nu­
mel'Owane stronice do od1·ywania; po­
lowa sll'onicy z zapisaną skargą ma 
być ni ezw!ocznie od sy łana do mini s le­
rjum, kló1·e zawiadomi skarżącego o 
rozporządzeniu , jaki e wydalo. 

Hyc rnoż1• , że w ten sposób mi11i­
s lerjum zdoła poskromi ć ni eg rzeczńość 
funkcjona1·ju szy „kol rjowyc h, a szcze­
gó lni ej 1·óżnyc li kontrnlerów, klól'zy 
lrnktują podróżnych klas niższych wprns t 
jak pozbawionych praw przes tępców. 

Z kolei skarbowych. 

Na wszystkich stacjach kol ei skar­
bowych wprowadzona zoslaJa dowolna 
sprzedaż bilelów rni esięcznycl1 i sezo­
nowych , czyli że bilet miPsięczny , wy­
dany w ka sie danego dnia, służy rlo 
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~egoż dnia przyszlcgo miesi ąca, zamiast 
Jak dotychczasowa wylącznie od 1-go 
do 15-go każdego mies i ąca . Podobnie 
termin dowolny obowiązywać ma i bi­
lety Sł?ZOnOW E'. 

z 
"'l'ygoduik Polski", powolując się 

na a rtyknJy zamieszczone w M 56 na­
szej "Gazety" podaje obecne normy 
z::u·obków rnbotników wyszczególnione 
w rzeczo nych artykułach, oraz opatru­
je takow e na s tępującym wlasuym ko ­
m en t:uzem: 

•. J eżeli cyfrom powyższym pl'Ze­
ciwstawimy koszta utrzymania prze­
ciętnej, w kt-aju1 naszym pra\\'i e -zaw­
sze li cznej rodzllly robotniczej, to wo­
bec cen arlykul'ów żywności i innych 
ni ezbędnych poll'zeb życiowych Jalwo 
zrozumi1,my, iż dążeni e wars twy robo­
tniczej do uzyskauiu lepszyrl1 zarob­
ków jest wyrazem elemenlurn j walki 
o byt klórej ;9dne l orje, żadne dok­
t1·yny oba li ć n ie zdoŁają". 

* * :f: 

.Gouiec Poranny " podaje artykuł 
p. M. Dąb1·owskiego, zamieszkatego od 
roku w Londynie, pol emizujący z au­
lorrm korespond encji do .KurjP1·a 
Wa1·szawskiego" o anglikn ch, któr2.y 
1iie zdają sohi e sprawy z odrębności 

narodowej polaków, poczytując ich za 
żydów. 

A l"lykul p. D<1browskiego lak jes t 
nnj eżony wycieczkami osobistemi, i to 
niezawsze logicznemi, że uni emożliwia 

p1·zedl'llkowanie go naw et w wyjąl.knch 

Zwl'aca jednak uwag-ę twierdzenie 
p. D., ż e informacje korespondenta 
.Kul'. 1Wa1·sz." są f'al szywe, i że jako­
by redakcja .Kur. Warsz." już w spra­
wie innej korespondencji poprzednio 
byta jakim ś lis tem powiadomiona, że 

doni esienia owego korespondenta nie 
zas ługują na wiarę . 

Ponieważ przedn1kuwaliśmy nie­
dawno wyjątki z owej korespondencji 
"Kur. Warsz_" o anglikac h, więc czu­
jemy 8 ię w obowiązku zanotować i 
glus p. Dąbrowskiego ult·zymujący, że 

inteli gentny angl ik posiada o polakach 
wiadomośc i zgodne z rzeczywi s tością i 
doskonale od1·óżnia ich od innych na­
roclowośc 'i. 

Wobec tego przypuszczać należy, 

że fakly przytoczone przez korespon­
dencję "Kur. Warsz." nosHy chal'akler 
sporadyczny, aulor za ś wyriągnąl z 
nich zbyl. szerokie wyogólnienia. Ni e 
zawad1.ifo jednak zwrócenie uwflgi w 
tym ki ernnku polaków przebywających 
czasowo lub stal e zagrnnicą, względ­

nie w Anglji. 

KRONIKA~~~§ 

MIEJSCOWA. 

Z fabryki Kruschego i Endera. 

\V sprawi e strnjku w fabryce Krn­
schego i Endera nic \\'yl'afoego po­
wirdzi eć jeszcze ni e można . 

Wob ec kursujących pogJosek o 
mające 1n nas tąpić pu szczeniu w ruch 
fabryki, znaczna ilość robolników 
przybyla przedwczoraj pod fabrykę. 

zbien1jąc s i ę w !?ro mad ki. 
Hobolnicy «hcieli odbyć zPbrani e, 

w celn porozumienia si ę co dalej ro­
bić, lecz wl'adze uie zezwoli ły 11 a ta­
kowe. 

Zarząd akc. lo.warzyslwa Krnsche 
i End er pos l.anowil, aby 1'(1bolnicy 
cltcą~y pracowac, przez dwa dni lo 
jes t 18 i 19 bi eżącego mi ei:;iąca, zapi­
sy wali s ię u majstJ"ów poszczególnych 
oddzialó\\' . O ilP nie zbirrze s i ę rlo­
slateczna li czba zapisanych robotni­
ków, lo fE1bryka zostanie zamknięta 

na czas dłuższy. 
Obec ni e dowiadL1jemy s ię że jak 

dotychczas zapisy pos tępuj ą opieszale. 
Dzisiaj za~ sprnwa puszczenia w ruch 
fabryki młl być zdecydowana oslale 
cznie. 
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Egzaminy w Szkole Handlowej. 

W „Kurj. \\iersz." z dn. lTb. m. 
znajdujemy ogloszenie Dyn•kcji 1-'abja­
nickiej 7-klas. Szkuly Handlowej o tern 
że egzaminy wstępne rlo wszystkich 
k1<1s odby\\'aĆ się będą d. 28, 29 i 80 
sierpnia. 

Ze szkół. 

We wszystkich lolejszych szkołach 
początkowych miejskich, 1·ozpoczynaj11 
się zapisy i egnminy w dniu 28 b. m. 

- W fabrycznej szkole Towarz. 
Akc. R. Kindlera zapisy nowy<:h kan­
dydatów odbywać się bęrl:1 w nadcho­
dzący poniedziałek d. 25 b. in. Na­
zajutrz we \\"Lorek d. 26 b. 111. zapisy­
wani będą kandydaci zesztoroczni. 
Rodzice dzieci zapisywanych winni 
mieć ze sobą książeczki 

1
rabi·yt.:zne. 

Osobiste. 

Dlngoletni pracownik totejszPgo 
'rowarzysLwa Pożycz.-Oszczędn. p. Jan 
Zurawicz obejmuje w Lodzi stanowi­
sko dyrektoi·a biurn V Lódzkiego Tow. 
Poż.-Oszrzędn. 

Z cechu stolarzy. 

W obieglą sobotę, dnia 16 b. m. 
o godzinie 11 rano, w tutejszym ma­
gistracie, w obecności miejscowego bur­
mistrza, nastąpilo przyjęcie ski-zynki 
cechowej wraz z dokumentami, od ce­
chmisLt·za zgromadzenia slula1·zy pana 
~arcelego Szydłowskiego. 

Pan SzydJo,rski piastował powyż­
szy urząd sześć lal. Obecnie na to 
miejsce, przez zgrornurlzenie \rybrany 
zosla! w dniu LO-go maja r. b. pan 
Franciszek Lorentowicz, wJ'aściciel pa­
rowego mechanicznego zakJadu stolar­
skiego przy ulicy Poprzecznt j M 53. 

Do przyjęcia wspomnianej skrzyn­
ki byli delegowani pµ. ,luljan Sosno­
w,-;,ki i Michal Kołacz, którzy po spraw­
dzeniu książek cechowych, Zllaleźli 

w goluwiżnic, w kasie cecho\\'rj. 4o 
kopi&jek, które, wrnz ze skrzynką i 
znajdującerni się w niej dokumentami 
wręczyli p. 1". Lorentowiczowi, tcraź­
uiejszemu ceclimisLnoll"i slolal'zy., 

W nadchodzący ponil\działek dn. 
25 b. m., o godzinie 4 popołudniu, w 
lokalu resursy rzemieślniczej, p1·zy ul. 
Zamkowej ~l 29, odbędzie się pier\\'­
sze zebranie maJStl'ów slolarskich. 

Z Tow. śpiew. „Lutnia". 

W nadchodząc:i niedzielę, 24 b. m. 
o godzinie 8-ej po południu w ogrn­
dzie Tow. Slrzeków odbQdzie się osta­
tnia zabawa ogrodowa z la1'1ca111i. l\c\J­
ko dramatyczne T-wa odegn1 kome­
dyjkę w L-ym akcie ze śpiewami Al. 
hr. li'l'edry p. L. "Piosnka. wnjnszka". 
Pozatem zabawę u1·ozmaicą śpiewy 

chóm mieszanego pod dy1·ekcją, pro!'. 
W. Powiadowskiego, oraz wieczunm 
ognie bengalskie. 

Wyścigi cyklist6w. 

Wyścigi Pabjanickiego Towarzy­
stwa Cyklistów maj:1ce się odbyć dnia 
17-go Sierpnia z powodu niPpogody 
11ostały odlor;{Jne do dnia 31-go bieżą­
cego miesiąca. 

Przemianowanie firmy. 

Prowadzone lu od clośc: dawna 
przedsiębiorstwo budo\\'lane p .. lózef'a 
II1:1nsa, obecnie zostaJo p1·zemianowa­
ne na przedsiębiorstwo budo\\'lane 
"Braci Hans". 

Telefony miejskie. 

Wkr'ólce zostaną Ln Ul'ządzone i 
oddane do nżylku public~ności Lelel'u­
ny miejskie, brak klórycli lak b::ll'dzo 
dawn.1 się odczuwać mieszkańcom . 

Obecnie lokal po drugiej sll'Onie 
sieni w domu gclzie poczta jest odpo­
wiedno na stację telefoniczną p1·zera­
bia11y. 

Ustawianie slupów 'i przeprowa­
dzanie d1·utów, jak nas informowano 
na poczcie, ma się 1·ozpocząc\ w naj­
bliższych dniach. 

GAZETA PABJANICKA . 3. 

--------·---------------------------------------------
Wazkie torebki. 

Dostarczono nam torebkę pttpie­
l'ową jednf'go sklepu clnześcja1iskiego, 
która waży przesz!o 2 Juty, lak gl'u­
bą warstwę kleju na spodzie posiada, 
zapewne dlalf·go, ieby byla mocna! 

Widywaliśmy takie l.t1J'c~bki i w in­
nych sklepacl1. Nan1zie puw::;L1·zymu­
jemy się od ogłaszania nazwi:;k, ostrze­
gając panów knpcó\\', ii w razie nie­
zap1·zeslania przez nich nży,rnnia lak 
dużej ilości klajstru wymienimy ich 
sklepy. Jeśli lak surowe pr:mo prze· 
sLrzega nieciokladności \\'ag, lo musi­
my zaznaczyć, że · 1Josilko\\'a11ie się ro­
zmyślne zbyt ciężkiemi torebkami jest 
taką sarni). niesomiennuścią. 

Nasze bruki. 

Brukowanie ul. Saskiej posuwu 
s~~ dość szybko, musimy tylko zwrci­
c1c uwag10 że jeśli ulica mu:-:i być zam­
knięta dla ruchn ko.towego, Lo nie po­
winna być żadną mial'ą tamowa11a 
cyl'kulacja piesrn. Tymcza;;ern lrolua­
ry Lak są zawalone z obydwcich sl!'o11 
kamieniami, że chcąc wyminąć groma­
dy le, trzeba bl'Orlzić w p!asku Śl'od­
kiem ulicy. 

Zaginiona żmija. 

W ubieglym tygodniu w dniu 12 
b. m., mieszkaniec Lutej zy, z ul. Tar­
gowej przyniós! z lasu żniiję w sloikn 
szklanym. 

Po przyjściu do domu. postawił 
słoik przyhyly lrnwaJkiem pMlna na 
oknie, a sam poszedł po. pirylus, gdyż 
miaJ zamia1· żmiję Ulllieścić w spiry-
tusie. · 

Puwró<:iwsży do mieszkania. żmii 
w s!oiku nieznalaz.J. 

llodzina, zajmująca owe mit'szka­
n ie, jesL w niemulym strachu, gdyż 

pomimo najszcz0gól'owszrgo pl'zC'szu­
kania w mieszkanin, żmii dol:c1d nie 
zcloJuno odnaleźć. 

Kradzież. 

Dnia 15-go Sierpnia o godzinie 
9-ej wieczorem \\' domu pi·zy ul. Dlu­
gieJ N~ 47 do mieszkania Ch. Herli1i­
skiego zakradli się złodzieje, klórzy 
poodl'ywali zamki i skl'adJi różnych 
rzeczy wartości do 200 rb. 

Z Kraju. 
Z W AR SZA WY. 

Ze spraw pocztowych. 

Slalyslyka z przed laly dziesięciu 
podała liczbę lak el'ekl.o\\'JH!, że uie­
podobna jej zapomnieć~ Niemc:y po­
siadają więcej "biur" poczlo\\'ych, ani­
żeli Hosja .skrzynek" do listów! 

lJorównajmy przestrzenie obu pań­
stw i zaludnienie ich, a w olrzyrnanej 
z takiego raclrnuku liczbie ujrzemy 
istolę niedo 1 11aguń poczlo\\'ych w pa11-
stwie, któ1·ego Ol'ganizacja lego wydzia­
lu slużby daje się we Z11aki i nas'lym 
stosunkom handlowym i spoJel'Zll)'m. 

Niewąlpli\\'ie polepszyly się sto­
sunki w Rosji w oslatniem 10-leciu a­
le polepszyla się i wzorowa organiza­
cja pocztowa Niemiec; stosunek więt.: 
ilościu\\'y pozostał zapewne bez zmia­
ny. 

Pal'yż posiada 21/ 2 miljona mi·­
szka1\eci w. Dla u la lwie n iu ublit.:zt•ń po- . 
wiedzmy, iż jest .Lrzy" ntzy ludn1l:!j­
szy od Wa1·::;za\\'y. Slulica Frttncji po­
siada 132 „bi urn" poczlowe w mieś­
cie; \V ars za wa powinna w nonnaluem 
rozumieniu potrzeb poczlowyd1, posia­
dać ich 4H. J; ilji zaś poczlowycb w 
Warszawie islni je tylko „czlel'llaście". 

Shzynki pocztowe, znajdujące się 
przy każdej nieledwie latal'l!i w Drez­
nie, IJamburgu i Puryżn, gdzie nadto 
każdy sklep tabac:zny musi ulrzyiny­
wac podobną skl'zynkę, są u nas r1.acl­
kością. Nit' 11U każdym gmac.hu rz•t­
dowym, nie przy każdym liotelu, nie 
na każdym rogu ulicy ożywionrj, nie 
przy każdej szkole nmieszczone żólt 

pud.lu do wn.ucuniu \\' nie korespon­
dencji. 

Nowa placówka naukowa. 

W d. 4 b. 111. zma1·l w mieście 

naszern .la11 Gielle1·, który zapisał po-
111iędzy innemi rb. 2000 na sanatorjurn 
w Rudce ora7, rb. 5000 na Tow. gniuzd 
sierocych. 

Pozalem z11111rly zapisał rb. 10000 
szpitalowi Dzieciątk~1 Jezus w \V:nsza­
wie na zalożenie pracowni do badari 
klinicz1w-djagnostycznych przy oddziu­
le ciiol'ób \\'ewnętrznych, oraz !'Uhli 
.+0000 na i·zeez \\'arsz. Tuw. leka1·skie­
go z zaznaczenirm, aby odsetki od Lej 
sumy były użyll'a11e na pruwadze11ie 
lej prac·owni. klór'n ma nosić imię 

maiż. M.arji i .lana Giellerów. 

Wystawa „Królestwo mody'' 
w Warszawie. 

Wobec zbliżającego sil;! te!'minu o­
Lwarcitt wy:-:Lawy, klól'e nastąpi nieuu­
wolnlnie d. (i-go \\'rześnia, zarząd \\'y ­
slawy w tygodniu bieżącym przyslę­

pnje do rohól przy.,-olowawc11y\!b. 
Zai11Le1·esowanio si~ szerokich w111·· 

slw spolcc:ze1istwa wy:;la11·ą skl11nilo 
najpu1rnżniejsze firmy w dziedzinie 
k•rnl'ckcji <la1n:kil•j do zaprezenll 0 w1:1nia 
swoich oknzów, bądź w poszczególnych 
kabinach, bądź na estradzie, za pomo­
cą żywyr;il modeli. 

Z ŁODZI. 

Łódzkie towarzystwo rolni­
czo„handlowe. 

Wobee sprzyjającego l'OZ\1·ojo lu­
Lrjszego 11dllziulu piotl'kowskieg11 to­
warzysL\\'a rnlniczo-h;111dlowegu, od­
dział Len ma być przekszt:d"cony w sa­
modzielne lódzki Low. l'Oluiczo-ha11d­
Juwe z rozszerzeniem dzialalnuści na 
powiaty lóuzki, la:ski i część brzezii'1-
:,;kil'go. 

Slarania o to czynią obywatele 
ziemscy /1 p . . I anoszem Szwej cerem z 
Lasko na czele, któ1·ym o wiele dogo­
dniej je;:;L przyjeżdżac ,,. sprawach rnl­
niczych do Lodzi gdzie wi'!żą ich inne 
interesy, niż do Piotrkowa. 

W razie przekszLalceuia oddzia!u, 
!ódzkie tow. rolniczo-ha11dlowe miaJo­
by własny zarząd z wybo1·ów. Przy 
'l'uwarzyślwie Lem utll"Ol'Zouy byJby 
oddzielny wydiiał dla kólek 1·olnic:t.ych, 
zmus'zonych również w swych. spra­
wach wysyiać delegatów do Piotrkowa. 

Tow. pracy społecznej. 

Piofrkowska komisja gubernjalna 
do sprnw stowarzysze1i i zwi<!Zków za­
lwierdzila ustawę lódzkiego Towarzy­
stwa prncy społecznej. Zadaniem Le­
go Towarzystwa, między innemi, jei;i 
urządzanie dyskusji ua Lemaly z ctzie­
dzi11y ekonomicz11ej, SJ..JO!eczneJ i nau­
kowej, dążenie do podniesieniu kuUu­
rnlnegu i sanitaruego Lodzi; Towarzy­
stwo zbierać bętlzie różne rnate1·jaly i 
dane slaly:;tycwe, t1rządz1:1ć odczyty i 
pogadanki, Ol'az sluży mu prawo zaJo­
żeu iu muzeum i bibljuleki. 

Stowarz. kupców m. Łodzi. 

Wedlug popra \\'i onej obecnie usta­
wy, Stow. kupców m. Lodzi, będzie o­
bec11ie 11osilo miano: Slow. Fabrykau­
Lów i Kupców w Lodzi. 

Echa strajku tramwajowego. 

Z po~ród slużby tramwajow j a­
resztuwani 4 ma::;zynislów i kondukto­
rów, oskal'Żuuycl1 u odzial w strajku. 
Wszystkim zas wytoczouo sprawę o u­
dział w sll'ajku. 

Wyścigi cykliŚtów. 

Dnia 17-go Sie1·pnia w Uelvno­
wie ua Lorze sportowym odlJyJy się 

wyścigi cyklislów urządzone sla1·auiem 
Towarzystwu „Union". · 

Czynny ndzial brnli: Tommy llałl 
(Anglju). H. Levic111wis (FrnncjaJ Pa­
wel Jenske lNie111cy) Alfons Beck 
(Lódź). 

Pierwszą nagrod~ \\'Ziąl francuz 
R. Levienuuis. 

Z Bałuckiego Tow. poż.-osz. 

W dniu 20 b. m. odbędzie się ze­
bra11ie ogólne cz{onków Towarzy lwa 
pożyczkowo-oszezędności o \\' l·go na Ba­
lu lach. Na zebraniu Lem iuspektor 
drobnego krerlylu p. h'.resljunmr odczy­
ta protokuJ o rezultatach dokonanej w 
rzeczonem To\\'arzystwie re\\'izji, po­
czem dokonane zostaną \\'ybory do za­
rządu, rady nadzo1·czej i komisji rewi­
zyjnej. 

Z . RÓŻNYCH STRON. 

Podrożenie węgla. 

"Goniec Zaglęhia" duwiudujL· się 
11 poważ1wgu źródla, że z rlniem l-go 
października l'. b. wszystkie kopnlnie · 
w Zaglębiu 1nają, pod11ieść cenę posz ­
czególnycl1 galunkó\\' węgla ud 2-ch do 
3-cli kopi<'jt•k na ku1·cu. Zwyżkę Lę wy­
wolujt' zapol1·zebo1Yanie naszego ma­
tel'jalu opałowego do t•s:i1·:>L\\'a \\' nie­
bywałym dolychcrns stup11iu ubok uie-
1nożli\\'(IŚCi jcd11ot.:Zl·suego w lyrn slo­
sn11ku po\\'ięhz1· 11ia produkcji ze stro­
ny kopah1 tutejszych z powodu braku 
wykwalił'ikowanycl1 rnbul11ików. Na. i 
gól'nicy bowiem, \\'obec lepszych płac 

i kulturallliejszych wnrnnków życia, ja­
k ie osiągają poza granic urn i krnju, 
chętniej pratują w sąsi~dnich kopal­
niach szlą3kit:h ornz emigrnją do We­
sll'alji, ~'rancji a lla\\'et Ameryki. 

Należy dodać, że wydawcą "Goń­
ra Zaglębia" j sl p. S. Ut·slei11, żyd. 

Nie je;.;l \\'iQt.: wykluczonr, że "poważ­
ne źródło", z którr:ro pismo lo zuczer­
pnęlo powyższ~ wiadomośc:, k1·yje się 
za plecami p. Ursleina. pośl'ód l1urto­
w11ych żydo\YSkich kupców węgla. 

KaRy chorych. 
W ladze odnośne otrzymały zał.wier 

dzonr pl'zez minislerjom zasady ogól- · 
ne, w sprawie porozumienia się wJa.'­
cicieli przedsiębiorstw i kas clwrych, 
jak miądzy sobą Lak i z prywal!1ymi 
zakładami leczniczemi, ora:r. z ziPmslci­
mi i miejskimi zarządami i odpowied­
niemi i11sLytueja111i c:o do niesie11ia po­
mocy IPkarskiej nezPslnikom kas cbn­
l'ych. W przepisach Łych między iu­
nemi położono nacii:;k, aby uczestnicy 
ko1·zystali z pomocy leka1·skiej w sto· 
pniu nie mnirjszym. jaklo przewidzia­
no w p1·awie. 

Porozumienie winno być zawarte 
nu piśmie, kasy chory1•h mol?ą wcho­
dzić w porozumienie z \\'luścieielami 

p1·zedsiębiorslw 01·az /1 zaklaclami le­
t.:zniczemi tylko za zgodą uprzednią o­
gólnrgo zebrnnia kasy. W pol'ozumie­
niu winno by<~ nadmirnionP ezy roz­
<·ią:?a się ouo tylko nn uczestników kas, 
ezy leż i 110 członkó\\' ich rodzin i l. d. 

Hurtownia udzinlowu. 
DziQki inicjatywiP i zabirgom d-rn 

Podczaskiego z C1.0lacizi i urzędnika 

kopalni "Flora.", p. ~Cnrndwalda. zo­
s Lała o twa rla w Dąbrowie pienvszn 
l1L1rlo\\'nia sto wa l'zyswii współdzielczych 
oparta na zasadzie U8lawy ncn·mulnej 
dla slow. spóldzielczych. 

Na członków slowarzyszenia1 któ­
rzy zobo\\'iazali Ril,' ml knpilaJ zapaso­
ll'Y umieścić lyle rubli, ilu każrle sto­
warzyszenie liczy c·zionków, i wpłaca<'. 
1 pre. od obrotu, zapi::;aly się prawie 
wszystkie kooperatywy w Zagłębiu, 

wróżąc nowt>j inslylncji 1rielki dla 
ogółu pożylek. 

Ze stownrzyszmt 
- Piol1·kowska komisja ~ubenijaJna 

do sprnw :luwarzyszeń i związkó\~' , 
zatwierdziła ustmrę Sto\\'ar11ysze11Ja 
spółdzielczc·go p. n .• Praca", w St1:.1-
rych Chojnach pod Llldzi11. 

Donosw z Toma ·zo11 :1 Hal\ skie­
µo, że 11· Larntl'jsz1·in pic·l'\\szc·111 To­
wal'zysl \rie pożyczkowo-11:-;zt1. ęrł1u ścic . ­

\H'111, piotrkowska kollli:-:ja µubp1·njHl11a 
do sprnw dt·nbnego hedyl1~ wyhyla 
l'ÓŻ ne nadużycia. Człon kli 1\· 1e rady za-
1·zadu Tow::irzy:-łwu rnają być pociąg­
nięci do odp1,wicdziohwśei sądow1j. 

- Komisja gubnnjulna do spraw slu­
wa rzyszei1 i zwi~zków zatwierdziła u­
stawę łódzkiego klubu tenisowego i 

I 
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Tow. szerzenia wiedzy lechnicznej przy 
knrs::tch poli.lcclmicznych M. Hogul­
sk1l'~o. 

Sieci telefoniczne. 
Zarzad crlówny poczt i LeJcgraf'ów . " . 

zlużyl wniosek, aby in):)!ylucJe uslawo-
dawcze wyznacz_yly kredyty na budo­
wę linji telefonicznych: Pdcrsbmg­
Wur::szawa-Aleksandrów fl00,000 rub. 
Petersbma- Wilno- \Var~zawa 520, 
OOO rb., 'Var::;zawa-Żyrnrdów-Piotr­
ków i Sosnowiec 105,000 rb., Lódź-­

' osnowiec 30,000 rb., Wurszawa-Ra­
dom-Kielct> 29,000 rb., Lublin-Za­
mość 13,000 ro., i Lódż-Piolrków 12, 
OOO rb. 

Nowe instytucje drobnego 
kredytu. 

Piotrkowska komisJa do spraw 
drobnego kredytu zatwierdzila ustawy 
To". anyst w pożyczko wo-oszczęd nościo­
wych w następujących wsiach: Buczek, 
w pow. la. kim; Chrusznobród, w J;>OW. 
będzi11 kim; JJelcbutów, w pow. p1olr­
kow kim· BAdzinv w pow. czAslucho-

' " . ' " " 
wskim: Pl'zybylków. '" pow. będzm-
·kim; Biała Górna, w po''" częstocho­
wskim, oraz drngiego Towarzystwu 
poiyc•zkowo-o;;zczędno:\ciowego w Dą­
bl'Owie Górniczej. 

Jednocześnie zatwierdzono ustawy 
dwóch Kolek i·olniczych w Ujeździe, w 

pow. ra\\·sldm i we w i Porybka, w 

pow. l>rzeziriskim. 

Z marjawity anabaptysta. 
Organ ·ekly, zwącej się 11 Kościól 

narodowy 1)olski" wvchoclzacy \\' Scran-
o; J „ • 9. ) 

Lon p. l. .~Lrnż", donosi w 11-rze ~8, 

że znany duchowny marjawicki, Wa: 
claw Zebrowski, zoslal nnub::tptyslą, 1 

poddał się dnia 18 maja r. b. obrzę­

dowi powtórnego chl'ztu. Obrzedu te-

o G 

KRAWIEC Tr'J1 ~·z~1.~rmi 
0 M ĘS K 1„ "11 I ~ 1\11~_1 .. ~ 

ulica Złota Na 2. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia z wła- ~ 

snych i powierzonych mu materjałów. ~, 
Wczolklc oba\ulunkl wykonyw~ bsrdzo ebr~nnlo ~ 
:: po con~ch pr:y1t9pnyoh. :: ~ 

\J: !J 

r J. MARCINKOWSKI, FELCZER 

I mieszka obecnie przy ul. Ś-go Rocha 13.~ 
Przyjmuje: do 10-tej rano, ~ 

od 2ł do 4 i od 6 do 7 po poł. ~ 

~~~!!!!!!!!!~~~~~ 

GAZETA PABJANICKA. 

go dokona! w \Vi ślc supe1·ilendcnt tej 
sekty na prowincjQ rosyjsk11,, niejaki 
Z. T. S1rccncy z New-Jorku. .Tedno­
cześn ie zaznacza "Slraż ", ze razem z 
Zeb.rowskim przyh1czylo się do ana­
baplyslów 40 mieszka1'iców Warszawy. 

Kobieta zawiadowcą stacji. 
Zarząd kolei Wiedeńskiej zamia­

nował na stanowisko za1riadowcy przy­
slanku Włochy kobi()Lę, której jedno­
cześnie polecono pełnić obowiązki ka­
·jera i magazyniera. 

Okólnik ministerjum. 
Min. spraw \Yewn. rozcslało do 

naczelników miast, gubernatorów i o­
berpolicn1ajstrów okolnik, zalecający 

ścisłe stosowanie istniejących przepi­
sów w sprawie zachowania porządków, 
mających na cel u polepszenie warun­
ków sanitarnych w fabrykach i zakla­
dach przemysłowych, oraz w miejsco­
wościach pobliskich z temi zakladami. 

Kary chłosty. 
Rozeslany w tych dniac;h do gu­

bernatorów i naczelników miasl pro­
jekt walki z lobuze1·stwem, jak się o­
kazuje, pomiędzy innymi śrndkami kar­
nymi zawiera karQ ch!osty: od 10 do 
50 uderze1i za drobne przestępstwa. 

Skrócenie godzin handlu. 
Ministerjum skarbu zawiadomiło 

tutejsze zarządy akcyzy, że w celu skró­
cenia godzin handlu w i·ządowych skle­
pach monopolowych w miejscowościach 
wiejskich handel w takich sklepach 'Y 
dni powszednie, oprócz soból i dni 
pt·zedświątecznycb, odbywać się będzie 

w ciągu ośmiu godzin dziennie, nie li­
cz~~c pt·zerwy na obiad. Wobec tegp 
obecny !J-godzinny czas handlu skraca 
się o jedną godzinę. ' 

o. 

Spis ludności. 

Gnbernalor piotrkowski olrzyrna.l 
od minisle1'jum spraw wewnętrznych 

żądanie przedstawienia danych o luci­
ności. gubernj i piotrkowskiej. 

Ządanie to jest w związku z dru­
gim ogólna państwoll'ym spisem lu­
dności, który postanowiono pn:eprn­
wadzić w roku 19H>. Hobuly przygo­
towawcze w całej peJni rozpoczną się 
w roku 1914. 

Sprawa żydowska na zjeździe 
kadetów. 

Gazeta "Odess. Nowosti" donosi, 
że wkrótce odbędzie się zjazd delega­
tów stronnictwa konstytucyjno-demo­
kratycznego (k.-d.), na którym oma­
wiana będzie sprawa bojkotu i stosun­
ków polsko-żydowskich. 

Różne nowiny. 
Medal Poniatowskiego. 
Komitet ku uczczeniu se tnej 1·ocz­

nicy zgonu ks ięcia .1óz eł'a Ponialow­
skiego uchwali! wybić medal pamiąt­

kowy. Projekt na medal przygotowu­
je już p. Konstanly Laszczka, prof. A­
kademji sztuk pięknych. 

Z powodu ograniczonej liczby eg­
zemplarzy lego medalu. zamierzający 

go nabyć winni nad syłać zamówienia 
pod adresem p. Eugenjusza Kalinow­
sk iego, skat·bnika komitetu (Kraków, 
ul. Krzywa J\~ 3). Cei:iy medalu: zJo-

. lego 500 kor., srebrnego 30 kor., bron­
zowego 10 kul'. Na koszta przesyłki i 
opakowania należy doJ'ączyć l kor. 

RozsyJanie medalu naslf!_P i po wy­
konaniu w październiku r. b. 
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&-----------------·----------·& CHRZEŚC lJ AŃ SKA PRACOWNI A GORSETÓW 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem l •ll'O llpco zostało przenleslonl\ na · 
ul. ZAMKOWĄ 17, dom ffonsa (t·sze piętro). 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.f 
posiada duży wybór gotowych, oraz'; 

uskutecznia wszelką przeróbkę. " 

I• ··-· --. ~Dr. med. Z. GOLC . 
SPECJRLNOSĆ: CHOROBY SKÓRNE, 
:: WENERYCZNE I MOGZDPł.CIOWE. :: 

GODZINY PRZYJĘĆ: od 9- 12'/2 i od l,.1/ 2- 71/2 w. 

W NiedLieie 1 Swięta tylku od 9·- 12 1/ 2 przed pot. 

Mieszka na ulicy Mikołajewskiej N2 18 w Łodzi. 

' 
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DRUKF\RNIF\ 

STAN ISŁP.WA STEFP.NP. 

PABJRNICE, UL. ZAMKOWA 11. 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKllRSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 

Oo sprzedania na dogod. warunkach 
frontowy dom 

M 61. 

l\Iuzeum pomorsko-kaszubskie 

W tych dniach w f:iouotach odby­
lo się uroczyste ob'°arcie Muzeum p o­

morsko-kasznbskirgo. Muzeum zaJożo­
ne przy pomocy ofiarności przedewszy­
stkiem Królestwa za staranirm d-r::i 
Majkowskicgr. Z J\luzeum l)Ol~czona 

jes t czytelnia z czasopismami polskie­
mi i sfowiańskiemi. Oprócz zbiorów 
kaszubskich szczególniejszą atrakcję 

stanowi CZQŚĆ kolekcji indochińskiej p. 
Ignacego Zarcmhy BcJakowicza. 

Podatek na kawalerów i bez­
dzietnych we Franrji. 

Prasa francuska zupeJnie poważ­

nie zajmuje się sprawą naJożenia po­
datku na kawalerów i tych mężczyzn 

żonatych, któl'zy do 45-go roku życia 

nie mają conajmniej trojga dzieci. We 
Francji jest obecnie 1,350,000 nieżo­

natych, 1,800,000 bezdzietnych par 
małżeńskich 2,650,000, par mających 

po d\\'ojc dzieci i 2,400,000 par, ma­
jących jedno dziecko. Podatek Laki 
przyniósłby Francji rocznie pół miljar­
da franków. 

Wojna na Bałkanach. 

Konstantynopol. Wojska tu­
reckie zajęly ostatecznie port i miasto 
Dedeagacz, !>kotkiem czego Butgal'Zy 
tracą zupeJ nic dostęp do Egejskiego 
Morza. 

Paryż. Przedstawicielemocarstw 
w Cetynji 1Hzwnli dzisiaj w l'ormie 
bardzo stanowczej króla Czarnej Góry 
do bezzwłocznego wycofania oddzia­
lów czarnogórskich z okolic Ałbanji 

Pól nocnej, ohjętycb granicą ustanowio­
ną przf'z konferencję londyńską. 

, .. 
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Zaginęła karta od paszportu l~e~~~: 
ka Pluntkę wydana z Fabryki· W-go Wal­
demara Kruschego na Górce Pabjanickiej. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść . do powyż­

szeJ fabryki. (183.3-1) 

PoszukuJ·e s1·ę Nn11czyoieln Juli lll\UCZY7 
clclkJ języka J>Olskiego ze 

świadectwem domowego nauczyciela lub z 
patentem gimnazjalnym, na 8 godzin wy­
kładów tygodniowo w szkole. ul. Kośriel­
na N2 4. Szkoła od 10-·2 g. pp. l 81d- 1 

Przy zakupie towarów prosimy 

powoływad się na ogłoszenia umiesz-

So~own wo~n Kunertn nnilepszn n 

drewniany parterowy, wraz z oficyną je­
dnopiętrową murowaną. W domu fronto­
wym miesczą się trzy sklepy. Posesja po­
wyższa znajduje się w Pabjanicach przy 
ulicy Fnhrycznoj N2 ;;, zajmuJe przestrzeni 
1,0 łokci frontu i 100 łokci głębokości. Wia­
domość pod wskazanym numerem. ( 467-4-2) 

Oo mynaJ'ęc'la od I-go Sierpnia r. b. na 
" Nowym Rynku Ne 7 trzy 

pokoje z kuchnią wiadomość u Morawskie­
go ulica ś-go Rocha 17. L77-!>-!> 

azane w ,.Gazeaie Pabjanlakiej". 

00-20· 18 

Po gruntownem odnowieniu i udoskonaleniach technicznych otwarty został dla użytku Sz. Publiczności w czwartek dn. 14 b. m. = Roboty malarskie wykonał zak~ ad malarski Wladysław11 lipperta. 

--
T 
E 
A 

T 
R 

--
Za Heduktora Wydawcę St. STEFAN. 

NIEODWOŁALNI El od Wtorku 19-oo do Piątku 22-oo Sierpnia włącznie. TYLKO 4 ONI! 

najwspanialszy i najefektowniejszy kinodramat w 7-miu wiel­

kich aktach w wykonaniu pierwszorzędn. artystów Paryskich 

Demonstrowanie obrazu trwa około 3-ch godzin. Dyrekcja P. JAROŚ. 

„„„„„„ .................. „„ ......... „„ ...... - ........................................... „ ... „ ........... _ 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 
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